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— P aryż  2 Listopada. —

Szczegóły przykrego wypadku p. E.  Girardin o 
k tó rym wczoraj  donieśliśmy,  są  nas tępu jące .  W  
krotce  po zamachu Darmesa,  w dzienniku Pres- 
se, k tó rego  redak to rem odpowiedzia lnym je s t  
pan G i r a r d in ,  umieszczony był a r tykuł ,  w 
k tó r ym  między innemi powiedziano:  »Xic
dziw nego,  że podobne zbrodnie popełniane s ą  
pod za rządem gabinetu ,  k tóry popierany j e s t  
p r ze z  dziennik (b iec /e), k tó rego  współpraco* 
wnikiem jes t  pan Berge ron  (p. Bergeroa o.  
ska rżony  był o udział  w jednym sp isku,  al e 
są d  przys ięgłych uzna ł  go niewinnym).  Han 
B erg e r on  obrażony  powyższym a r tykułem,  
wyzwał  p. (jiirarrlia na po je dy nek ,  ale wy­
zwanie  nie zostało p rzy ję te ,  ponieważ pan 
Gi ra rdin  od czasu nieszczęśl iwego wypadku 
pojedynku * Arm andem C a r r e l ,  oświadczył  
że  się nigdy bić nie będzie.  W  dniu 1 
b. tn. wieczorem p. Girardin z swo ją  mał­
ż o n k ą  {Delf ina G«y) zna jdował  się w t eat r ze  
opery,  p. Be rge ron  zobaczywszy go wszedł  
do j ego  łozy i nim mu zdołano przeszkodz ić  
Uderzył go dwakroć  w twarz.  T e n  wypadek 
sp rawi ł  żywe wzburzenie między publ iczno­
ścią.  Pan  Gi rardin oddal i ł  się, i po n ie j a­

k im dopiero 'czasie powcóci ł  nl>y zabrać  do 
domu śmiertelnie, p rzes t ra szoną  żonę.

X i ą ż e  Orleanu wczoraj  wyjechał  z P a r y ­
ża  do St .  O m e r  dla uorgan izowania  tam ty ­
ral i erów.  Je n e r a ł  L e t a n g  udał  się t amże.

Je d en  z dzienników u t r zymuje ,  że  pan 
Salvandy ma być w mi t j sca  pana Mathien de 
In Redorte mianowany  posłem f rancuzk im w 
Madryc ie .

Baczność te raźn ie j szego gab ine tu  j e s t  p o ­
dzielona,  wewnę t rzue  sprawy n iepoko ją  da le­
ko  więcej  niż zewnętrzne,  choc iaż i te o s t a ­
tnie ilie bardzo s;ę uśmiechają .

Pan  Guizo t  odwiedzi ł  wczoraj  pana L a -  
mart ine;  powtarza  się po g ło sk a  iż t emu zna­
kom i t em u poecie of iarowano posels two w 
Londyn ie ,  ale on go n iep rzy jąh

J o u r n a l  des Dftbats  donosi,  że hrabia Mole  
o fi a rowa l swoje wsparcie t e raźn ie jszemu g a ­
binetowi.  Zdaje  się j ednak ,  iż to p rzyrzecze ­
nia nie j e s t  tak b ez w a r u n k o w e ,  bo Presse , 
j a k  wiadomo organ pana Mole ,  oświadczę,  
iż bęttaie ost rożną W postępowaniu,  dopóki  
należycie n i e * p o z n a  sys temu nowego  g a b i ­
netu

X i ą ż ę  L u d w i k  Decazes ,  k tóry był  pos ła ­
ny  z depeszami  do Wiednia ,  powróci ł  do 
Paryża.

Proces Darmesa rozpocznie s ię  15 b ieżą­
cego miesiąca.
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Ch le b  od ju t r a  będzie o 1 sous tańszy,  
to j e s t  zamiast  13 sous za 2 ki logramy,  ko* 
sztować będzie tylko 15. T ó  j e s t  bardzo wa­
żna i w t e raźn ie j szem przesi leniu bardzo ko* 
rzys ta a  okol iczność.

—  Dnia  4 Listopada. —
Deputowani  zebral i  aię dziś  O godzinie

3 W suli konferencyjnej .  W y b r a n ą  została 
losem wielka deputacya,  k tóra  ju t ro  ma przyj* 
Oiownć króla.

Ma rsz a l ek  Soul t  mial  wczora j  d łu gą  kon­
f e r en c ję  z xięciein Brogl ie .

K ró l ow a  Marya Krystyna,  w sk o tn u  wła* 
suoręcznego  listu k ró lowej  f rancuzkiej  miała 
Zaniech ić zamia ru  udan ia  się do Neapolu i 
pos tanowiła zamieszkać  obecnie w Paryżu .

L iczn e  g romady  młodych ludzi  i r ze m ie ­
ś ln ików przebiegały wczoraj  różne okręgi  m i a ­
s t a ,  a  mianowicie St .  Germnin ,  śpiewając 
hymn Marsylezyków.  Uwięziono j ednego ,  k t ó ­
ry na czele takićj  g romady  niós ł  cze rwoną  
cho rąg iew.

Giełda  4 L istopada  —  Dzis iaj  okazał  się 
b ra k  ducha na giełdzie.  Mó w ion o ,  ze  w i ­
doki pana T li i er s  względem prezesostwa iżby 
depu towanych ,  od wczoraj  zn-.cznie się zw ię k ­
szyły,  i ze mowa  t ronowa będzie mieć bar ­
dzo wojenne b rzmien ie .  Rozchodzi ła  się p o ­
g ło sk a ,  której  j ednak  nie w ie rzono ,  ze xię* 
ciu Lu dw ik o w i  Napoleonowi  udało się ujsc 
B więzienia.  — D opisek  o godzinie ' \v  poi do 
5te j .  Dowiadu jemy się i s totnie ,  że  m i a n o ­
wan ie  pana T h ie r s  prezesem izby depu t owa­
ny ch ,  może  być uważane z a p e w n e .  W u z o .  
r a j  przyjaciele j c g °  zapewni l i  sobie wsparcie 
175 depu towanych,  dziś ta l iczba zwiększyć  
sie ini - ta  do 1%; co mo ż e  ju ż  być w.ększo-  
źci i\, a lbowiem izba deputownych sklnda się, 
z 459 cz łonków a nie wszyscy j e szc ze  zn a j ­
d u ją  się w Pa ryżu .  Dale j  zapewnia ją  nas, 
że pułki  s tojące garn izonem W okol icach 
P a r y ż a ,  o tr zymały rozka z  być W pogo towiu 
wyruszen ia  na pierwszy z n a k ,  szczególniej  
zaś  od dnia 8 b. in,, w k tó rym r ozp oc zną  się 
właśc iwe  rozprawy w izbach.

—  D nia  6 Listopada. —
O t w o r z e n i e  i z b .  Dziś od godziny 19

wnijścia do saii depu towanych  oblegane były 
przez publiczność i w chwilę po otworzeniu 
drzwi ,  nie było ju ż  miejsca nie z a j ę t P g o  na 
ga l e r j a c h  dla słuchaczy.  D j d o k  sali był  t a ­
k i  sam j a k  przy poprzednich  podobnych o k o ­
licznościach.  Krzes ło p rezesowskie  ustąpił® 
niiejsca tronowi,  po prawej  i lewe j  st ronie,  
b j ly  taborety dJa X'ążąt  rodziny k rólewskiej .

0  godzinie wpół  do p ie rwszej  ł a w k i  d e p u ­
towanych i parów zaczęły się napełniać i zn a ­
komici cz łonkowie p a r l am en tu ’ zwracal i  na 
siebie wzrok i uwagę  publiczności .  G a l e r i a  
dyplomatyczna w zupełności  j e s t  za ję ta .  P i e r w ­
szy rząd  za jmują  r eprezentanci  Austryi ,  A n ­
glii ,  P ru ss  i Rossy i. N a  10 minut  p rzed 
-p i t rwszą ,  k ró lowa  w towarzys twie  x iężnej  
Nemo urs ,  x i ężn iczk i  Klementyny i x ę ż m c z k t  
Adel  aidy, zajęły przeznaczone dla nich m ie j ­
sca.  Cale zgromadzen ie  wyjąwszy k i lku  pu-  
rytanów lewe j  strony,  powstułu i od tej chwil i  
panowało najgłębsze milczenie.  W  ki lka m i ­
nut  polem w sze d ł  pan T h i e r s  do sali. Z a ­
stał  on do ić  zimno przyjęty p rzez 'k on se r wa­
tys tów,  ale pan Be . r ye r  powita ł  go na j se r ­
deczniejszym uściśnieniein ręki.  P re ze s  r ady
1 marca,  za ją ł  miejsce w środku lewym o- 
bok pana Dupin  i przyją ł  tam powitanie wie­
lu cz łonków lewego środka i lewe j  s t rony.  
N a  p r sec iwnej  st roniejprawie w tym samym 
czasie,  pan Guizot  odbierał  najżywsze powin­
szowania konse rwatys tów.  Między osobami 
k tó re  cisnęły się do nowego  prezesa  g a .  
binelu,  widziano dwóch członków gabinetu 1 
marca,  panów Ja ub er t  i Remusat ,  Pan G u i ­
zot  miał gwiazdę legii honorowej  i pierwszy 
raz  przy podobnej  okoliczności  wie lką  cz e rw o­
ną  wstęgę.  Marszalek  Sebas t iani  i admira ł  
D u p e r re  znajdowal i  się w mundur ac h  swoich 
nowych godności .  O  godzinie i dała się sły-  
zzeć sa lwa z dział  og łasza jąca  wyjazd króla 
z Tuilleri-es.  W tej chwili  parowie  i d e p u ­
towani  t łumnie  cisnęli się do sali,  dla zajęcia 
miejsc swoich.  Zna jdowało  się już  151) pa ­
r ó w  i przynajmniej  350 dep u t ow a ny ch .— Po 
dziesi ęciu minutach p zybyl król  do sali i w 
pośród okrzyk ów  zgromadzen ia  Zajął m ie j ­
sce na tronie.  Rysy J.  K .  Mości  nie po­
twi e rd z a j ą  wcale pogłoski  j a koby  przed ki l ­
ku^ dniami ciężko był chorym.  Choc iaż  co­
ko lwiek  poważniej  niż  zwykle ,  wyg ląda ł  j e ­
dnak zupełnie  zdrowo.  Po przyjęciu prze* 
ministra sp raw \Ve\v. rozkazów k r ó l e w s k i c h  
J .  K.  M osc nakry ł  g łowy i silnym pewnym 
głosein odczytał  nas tępu jącą  mou ę t ronową:

»MPan'o\vie p a r ow ie ,  mpanowie  depu to­
wani !  Uczułem pot rzebę wezwania  was przed 
zwykłym terminem zwoływania izb- g rod k i  
j ak ie  Cesa rz  Austryacki ,  k ró lowe Angl i ,  k ró l  
P r u s  i Cesa rz  j lossyi  zgodnie przedsięwzięl i ,  
dla Uregulowania sprawy suł tana z Melinie- 
<łem Ali  nałożyły mi W a ż n e  powinności .  W y ­
t rwały w tej umia rkowanej  i pojednawczej  
poli tyce k tóre j  owoce od dziesięciu lat zb ie ra ­
l iśmy,  pos tawi łem F r a n c j ę  w stanie odpo-
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wieón im wypadkom ja k ie b y  fa sp rawa na 
wschodzie sprowadzić m o g ła ,  (de f a i r e f a c e  
a u x  ckances que ce cours des eoenemenls en 
Orieni pourru il ameuer) . Nadzwycza jne kra-  
dy ta k tó re  w tym celu otworzone zostały,  zostaną,  
pano m przedstawione i panowie  ocenicie ich 
powody.  Nieprzes ta j e  mieć nadzie ję  że po* 
k ó j  powszechny nie będzie zakłócony.  Je s t  
on potrzebnym dla wspólnego  i t . leressu E u ­
r op y ,  dla szczęścia wszystkich ludów i dla 
postępu cywil izacyi .  L iczę  na węsz ą  pomoc 
do ut rzymania  go,  j a k  równie  liczyć będę na 
was kiedy honor  Erancyi  i stopień j a k i  ona 
między narodami za jmuje ,  wymagać będą  od 
nas  nowych wysi leń.  —  Pok ó j  na północy 
Hiszpan i i  został p rzywrócony ,  i możemy s o ­
bie powinszować tego wypadku.  Z  boleścią 
Widzielibyśmy gdyby nieszczęścia bez rządu  za .  
s t ą p i ły  miejsce h ieszczęść wojny domowej .  
Najżywiej  za jmuję się dobrem Hiszpan i i .  O by  
t rwałość tronu królów ej I zabel l i  I I  i in s ty tu ­
c j i  k tó r e  ma ją go w sp ie rać ,  zacnowaly ten 
k r a j  od długich doświadczen rewolucyi .  P o n ie ­
waż  zadośćuczynienie jal i iego żądal iśmy od 
rzeczypospo li lć j  argentyńskiej  nie zostało do- 
iychczns udzie lonem,  rock a zaleta przeto aby 
nowe siły połączyły się s f lotą  k tórej  p rze ­
inacz en i em  jes t  zapewnić uszanowanie  dla 
praw naszych i zabezpieczyć nasze interesa 
\v tych okolicach.  —  W  Afryce pomyślny 
SKUtek uwieńczył  k i lka  ważnych  wypraw,  
p rzyczem odznaczyło się męztwo naszych żol .  
ni erzy.  Dw aj  moi synowie dzieli l i  ich t rudy.  
Je sz c ze  potrzeba wielu wysilen do zabezpie-  
Czenia naszego położenia i pomyślności  na- 
uzych osad w Algierze.  Rząd  lnój potrafi  
uzupe łn ić  to cośmy rozpoczęl i .  ■— Miasto 
Bou logne,  by to miejscem n ierozt ropnego p r zed­
sięwzięcia które tylko posłużyło do okazania 
na  nowo przy wiązan iagwł rdyi  narodowej ,  armii 
i ł ud ud o  prawFrai icyi .  W s ze lk ie a m bi tn e  zamia­
ry muszą  rozt rącić  sięo monarchię ug ru n to wan ą  
n? potędze woli na r o d u . — Budżet  zostanie p a ­
nom przedłożony.  Zaleci łam naj ści ślej szą 
oszezędność w ułożeniu zwykłych wydatków;  
wypadki  narzuci ły imrti niespodziane ciężary.  
Mam nadzieję że powszechna pomyślność d o ■ 
■ woli D » m  znieść te ci ężary bez zmienienia 
Stanu naszvch f inansów.  — Przeds tawione 
panom będą  inne j e szcze rozporządz^ i j i ^wzg l^ .  
dem robót  dla publicznej  korzyści- int ere­
sie nauk i względem wolności  oświecenia .—  
MPanow i e , nigdy z większem zaufaniem i 
gor l iwością  nie w z y w a ł e m  waszego p rawego 
Współdziałania.  Bezsi lność nie zdol J a  przy.  
gnie ić anarchicznych namię tnośc i ,  w jak rej -

ko lw ie k  one postaci  w y s t ę p u j ą , r zą d  mój  
znajdzie  po t rzebną  b tuń  dó zniszczenia ich w 
:stniejących p rawach i w silnein u t rzymaniu  
swobód publicznych.  Co się mnie tycze,  dzię­
kować tylko mogę opat rzności ,  w p r óba ch  
na  jakie mię wystawia,  za opiekę j a k ą  nade-  
m n ą  i moją  rodziną nie przestaje rozc iągać ,  
a Erancyi p rzez nieusta jące staranie o j e j  po ­
wodzenie i szczęście okazywać  zawsze bedę  
wdzięczność jak-ą obudze ją  we innie dowody  
przywiązan ie  jaai t i  mi okazu je  w podobnych 
okrutnych  chwilach.*

Frazes  w k tó rym kró l  objawi !  nadz ie ję  
u tr zymania  pokoju przyjęty został  przez j e -  
dnę część zgromadzen ia  z żywemi okrzykami  
ale ogarnie  serdecznie i energicznie  odzywał  
się okrzyk  »niech żyje król!* przy os ta tnim 
f razesie,  który k ró l  odczytał  wzruszonym 
g łosem widocznie wstrząśniony w spo mn ie ­
niem obrzydłego zamachu!  — Następnie z ł o ­
żyli p rzys ięgę deputowani  nowo wybrani ,  
potem minister  sp raw wewnę t rznych u św ia d­
czył że posiedzenia na rok  1840 rozpoczęły  
się ,  a k ról  opuścił  salę pośroJ  hucznych  o_- 
k r zy k ó w  zgromadzenia.

Wszys tk ie  o tr zymane dotąd  rapor ta  z g a ­
dza ją  się ża król  został  tym razem przyjęty 
przez  izby z większym zapałem i un ies i e ,  
niem niż przez ki lka j u ż  lat. G w ar d ja  n a ­
rodowa t a k i e  k tó r a  tworzy ła  szpale r  od T u -  
il leries aż do izby deputowanych,  mia ła  c z ę j 
sto wydawać okrzyk i  niech żyje król !  —-  
W oj sk o w e  i policyjne rozporzą dze n ie  t a k  
dobrze poczynione mi były,  że właściwa p u ­
bliczność u t rzym aną  była w wieikięm odda .  
leniu od o r szaku  k ió lew sk iego ,  i żadne w y ­
rażen ia  nie mogły dojść do uszu króla.

Powszec hne  oczekiwania ,  że s a i B Z  w y bó r  
prezesa izby będa e kwestyą gab i ne t ow ą ,  nie 
spełni ły się. Fan  T h i e r s  rtie będzie kand y­
datem lewe j strony,  pon ieważ sam odmówi ł  
przyjęcia tego zaszczy tu ,  czy leź że l ewa  
s t rona chco być przez  j e dn ego  z swoich cz łon­
kó w rep rez en t ow aną .  P .  O.  B a r r o t  będzie 
kandyda tem lbwej strony, a  za tem wybór  
p rezesa  będzie tylko demonsl racyą nie zaś 
i s totną napaśc ią  na gabinet .  Mini st rowie bę d ą  
zapewnie  wspieral i  poprzedniego prezesa p a ­
na Sauzet .

O k rop ny  wylew Saony  i Redanu s t r aszne  
sp rawił  zniszczenie w Lyonie i JpgO ok o l i ­
cach,  prócz zni szczonych pól i domów wielu 
bardZo łudzi  padło of iarą okropnego  żywio łu .

—• H a g a  1 Listopada, —
Przy padaniu  królowi  adresu obu izb,  J .  

K.  Mość odpowiedzia ł  deputacyom,  że zupeł-
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oje it c ft it  in-żucia; j*kia stany j en e ru lne  w 
/■tymi adresie  dla j e g o  ojca,  j e go  samego  i j e -  
iga domc  objawia ją  i źe prosi depulacyi,  aby 
Naniosła izbom zf .pswoienie ,  że s ta łem oą  
żenieni  będzie k r ó l a  widz.eć p rawodawcza 
vo ' ri-ąsania ugrun towaue  na obu s t ronnem 
^ u a t r r i u ,  k tó re J .  K.  Mość u w sz a  za  n r jp r -  
■woiejs.zy ś rod ek  zbierania przy boskiej  po­
m o c y  owoców wspólnych s t a rcu o postąp t 
niwie.  Jzen ie  szczęścia i  pomyślności  Holl an-  
dyi. »Wasz e  współdz ia ł anie ,  t ak zakończy ł  
Król,  p rzy  le j okol iczności  za ma wi am  sobie 
kzcgt-gólnie.t______

[>UZVJECHALl no K tłK O W i.

Od dnia  18 do dnia  19 L istopada.
J ć .d a n  L udw ik o l i I - a r y s  Leopold oli., Z ici i ■ 1.; 

J a i ić i ,  Lakom skf F ranciszka , Jabłoński Adam  ub., 
z  Polski; — H alerew icz B crto ld . H icszkow ski S ta n i­
sław ob,, z G aK cyi; — G erlach, SCockmans liaroU ea, 
z P ru ss.

W yjechali z  K rakow a.
M iernicka M aryanna ob., Zellner J a n , DworzaL 

•Jan, do P o lsk i;  — R om er A lcxaader ob ., do Galicy i,

U o i i i e i i e i t i a  U n i ę ^ o w e i

K i i  : ~, ?-
J U D A  0 QÓI,.V\

To w arzdf$t'.''a Dobroczynności w K rakow ie, 
/ ,  powodu z łożone j  przeZ P.  Pioi ra  13ar- 

i ' a rezygnacyi  z posany p rowizora  domu o* 
gp lne go  schronienia ubog ich ,  dc> k tórej  pen- 
syn roczna zl .  S00 (i no kosz ta  knncellaryi  
jzl. 5.0 jes t  przywiąStatfli; Rada Ogó loa  ninie j ­
szy m ogłasza  ko n ku rs  na tez posadę.  Chęć 
i z?Rm ubiegania się o H ę  mujacy,  za o pa ­
trzeni w dowód możno ’,ci złożenia s tatutem 
wymaganej  kaucyi  w kwocie zl, 1000 w go 
‘pwiźnie  lub f id&ijussotycznój ,  podania swe 
do an ia  30  i tstopnda b, r. na ręce Sek re t a rz a  
T .  D: składać winni ,  po uplynieniu bowiem 
tego czasu,  ko n k u r t  zamknię tym zostanie.

Kca.kow d,  8 l i s topada 18J0 r.
P rezes  

X .  Ł E T O W S K I  
r i r ,̂ ) S ekr .  J:  W ięckowski.

0t»7
t u r u  O i.ó i.n a  

T ow arzystw a D obroczynności w K r a k o w i e .
Zawia damia  st rony tn łe rcssowane ,  IZ w 

d n i u  1 g rudn ia  b. r. o godzieie 10 z r ana w  
•domu pud L.  355 w rynku ,  w  zamieszkan iu  
Sehul tza  r«dzcy n rezydu jącego  w  wydziale 
go sp o d a rc zy m ,  odbędzie się l icytacya m  M i­
nus przez  złożenie sekretny ch dfrkleracyj,  na 
dostawę effektów ubiorczycli  dla ubogich,  i 
dzieci pod opieka  T,  D. oraz w opiece sie-  
r ° t  pomieszczonych,  Według nas tępującego  
*vyk»zu

Roszu l  męzkich sz tuk 196 sz tuka po ce* 
nie  zip. 3 g,._ 2; koszul  kobiecych 510 sz tuka
po  zip, 3 gr,  10; koszul  chłopców i 1'] s z tuka
po złp.  2 gr.  4,  koszul  dziewcząt  92 sz tuko
po kr[)‘. ‘2 gr.  4, p ł aszczów rnęzkirh 25 sztu

ko po z ip.  25 gr .  8 pł aszczów kob iecych j  - 
Sztukę po zip. .22 4; czepek d la  ubogich 93 
Szurka po złp. 2  \ spodni sukiennych  dla tychże 
93 sz tuka po zl. 9 gr. 12; spodni p łóc iennych 
93 sztuka po zł. 1 gr .  28: spodni  płóciennych dla 
chłopców 56 sz tuka pó zip. i  gr .  13, poszew
00 sz tuka po złp.  4 gr .  25;  wgyp-* 36 sz tuk a  
po zip 4 g t ,  7, poszewek  95 sz tuka po zło.
1 gr .  12JV wsypek 49 sz tuka po złp.  J gj*. 
7^;  s i enn .ków 61 sz tuka po zip 3 gr .  3; 
przeście radeł  90  sztuka po zło.  2 gr .  18. . 
K^żdy  chęć l icytowania mający zaopat rzony 
w radium  wy równy wojące 1/1 Ofczęści ,  w a r ­
tości za l i cytować  się ma jących e f fekU w,  po- 
Z B l i c y t O W a n i u  odstawę dopełnić  winien s t o ­
sownie  do mode lów w miejscu na począ tku  
wyrużouytn złoźouych o raz  s tosownie  do wa­
r u n k ó w ,  k tóre t a m że  każde dziennia p r z e j ­
r za n e  być mogą .

. K r a k ó w  d. S l is topada 1840 r.
P i e z e s

' X .  Ł E T O W S K I .  
Sekretarz I ,  Więckowskie

N ro  2531.
T r y b t j n a i  I I n s t a n c y l  

Wolneg o N iepodległego i  ścis/e N eutra lnego
■Miasta K ranowa i  Jego  Okrągn.

W z y w a mających  prawo do spadku  io 
K u n e g o ń d n e  Grzego rze ws k ie j  W roku 1818 
W K luk ow ie  z imnie j ,  ażeby w t erminie 3ch 
III esi.ęcy«e(głasili się po odbranie z depozyt  i  
są^dv  rgu kwoty zlot,  pols.  4ł  S 1-* - 8  pod 
r )'go?frm postąpienia z rzeczonym spadkiem 
ja k o  bezdziec/ .ny m.

Kraków  d. 7 l i s to p a d a  18-10 p,.
S ę d z ia  P r e z v d i i j ą , .y  

D U U t lE W tC / . .

' I r . )  Z, Se kr e ta rz  Try b. B rzeziń sk i


